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TyZAo w jednej części porannego wydania 
wydrukowane.

Wiedeń 15. grudnia. W odpo
wiedzi na memorjał Czechów wskazał 
kanclerz właściwą drogę konstytucyjną. 
Memorandum zostało zwrócone Riege- 
rowi. Co do punktu ciężkości całego 
memorjału, t. j. co do kwestji Czarno
morskiej, oświadcza kanclerz, że na
ród czeski ma jeden i ten sam interes 
z wszystkiemi ludami austrjackiemi w 
tern, aby traktat był zachowany. W 
dążności przeciwnej objawia się polity
czna manifestacja na korzyść Moskwy. 
Takowe postępowanie zasługuje na naj
ostrzejszą naganę. Hr. Beust przypomi
na umiarkowane postępowanie rządu z 
powodu podróży czeskich przewódz- 
ców do Moskwy. Lecz umiarkowanie i 
pojednawczość mają swe granice. Ż a
dne z państw nie może dozwolić, aby 
stronnictwa przybierały kierunek, k tó 
ry hr. Beust — nie chcąc użyć słowa 
ostrzejszego, będącego na ustach ty
sięcy, nazwać musi „ L a n d e s p r e i s -  
g e b u n g ft (wydaniem kraju.) Tej dą
żności czeskich przewódzców potrzeba 
energicznie przeciwdziałać; ich nieu
stanna walka przeciw ustawie i monar
chii musi doprowadzić do smutnych 
zawodów.

L w ó w  d. 16. grudnia.
Francuzka armia nadloarska cofa się 

cj$gle> P°d Paryżem cisza zupełna, w korpu
sie G aribaldego zaszły jakieś nieporozumie
nia, sam Garibaldi podał się do dymissji, 
k tórą w Bordeaux nie przyjęto. Gambetta 
przyrzekł j<go żądaniom zadosyć uczynić. 
Prnskie armie nadloarskie połączyły się z 
sobą a zajęcie Yierzon przez dywizję kon
nicy było tylko maskowaniem istotnych ru 
chów na Tours. O bretońskiej armii nie wie
le słychać. A j, dnak pomimo tych wszystkich 
wiadomości, do coraz większej pewności 
przyjść można, iż koniec końców Francja 
zwycięży! Jeżeli bowiem już teraz Prusacy 
rozrzucić musieli swe wojska na wielkich 
przestrzeniach, i to jeszcze na większe rozrzu
cić muszą, idąc za cofającą się armię nad- 
loarską. Najdalej za cztery tygodnie będą 
gotowe wszystkie obecnie odbywające się 
francuzkie organizacje i wystąpią do boju. 
A organizacje te na olbrzynie odbywają się 
rozmiary. Wszystkie, od dawna uzbrojone 
osiadłe (sedentaires) gwardje narodowe będą 
już zmobilizowane, departamenta wykończa
ją  organizację baterji, których obowiązkowo 
dostarczyć mają. Oprócz tego mobilów jest 
do miliona w rozmaitych obozach, które te 
raz formują Francuzi, wykonując dekret rzą
dowy. M aterjał wojenny, konie, żywność już 
obecnie rekwizycjami ściąga rząd frauenzki, 
wydając bony, i ludność nie tylko się temu 
nie opiera, lecz chętnie oddaje wszystko, 
aby nie wpadło w ręce pruskie. Tak nic 
skorzy z początku wojny do chwycenia za

broń Francuzi, dzisiaj sami garną się do o 
bozów, gwardje narodowe, które składały 
dawniej broń Prusakom, nie dopuszczając 
mobilom, wolnym strzelcom i regularnym 
wojskom bronić m iast, aby nie nara
zić się na pożogi i mordy, dziś same 
domagają się, aby je prowadzono do boju, 
wraz z innemi wojskami. Jeanem słowem, w 
całej Francji, bez wyjątku prawie, postano
wienie widać energiczne, prowadzenia jak 
najzaciętszego dalszej wojny i niewdawania 
się w żadne rokowania. Temu tylko uspo
sobieniu przypisać należy posłuch, jaki naj- 
energiczniejszy ze wszystkich członków rzą
du, Gambetta, znachodzi w całym narodzie. 
Umilkły już głosy zawistne mu, umiikły i 
dzienniki ultram ontańskie, orleanistowskie 
lub dawne bonapartystowskie i już nie do
m agają się ani rokowań pokojowych ani ro
kowań o zawieszenie broni. Czytając teraz 
opisy szczegółowe potyczek i bitew pod P a
ryżem, pod Orleanem i pod Beaugency, po
chodzące z źródeł pruskich, widzimy, iż w i 
miodem, niedoświadczonem, luźoie jeszcze zor- 
ganizowanem wojsku republiki wieje duch in
ny. Sami Niemcy przyznają, iż teraz wojska 
francuzkie biją się zaciekło. Armia np. jene
ra ła  Chanzy po dwóch klęskach pod Artc- 
nay i pod Chevilly, jakże wytrwale, z jaką 
precyzją i zwycięzko nawet biła się przez 
dni cztery w odwrocie swym pod Beau
gency !

Prusacy szydzili z usiłowań Gambctty 
utworzenia nowych armij, po wzięciu do nie
woli całej regularnej armii francuzkiej. Dziś 
już śladu niema tego szyderstwa. Przekonali 
się, źe armię stworzono, chociaż młodą, ale 
dzielnie się bijącą. Szydzili z dekretów Gam- 
betty, powołujących (ałą ludność m ęzk ąd u la t 
40 pod broń, z zamierzonego levee en masse. 
Dzisiaj faktycznie wszystka ludu ść, zdolna 
nosić broń, jest już w obozach, w koszarach 
i orgauizuje olbrzymie siły, bo razem tej lu 
dności. w obozach i koszarach organizującej 
się, obecnie jest do dwóch milionów! W 
miarę jak  broń i m aterjał wojenny nadcho
dzi z Anglii, Belgii, Ameryki i Włoch, no
we oddziały, nowe korpusy wyruszają w 
pole i łączą się do już istniejących armij.

Wiadome było np., że Havre jest bez 
załogi. Ruszyli tam Prusacy, ale nim tam 
dosdi, już Havre miał załogi do 50000, już 
miał artylerję wałową i połową i już mógł 
ruszyć jenerał Moignan w 30.000 przeciwko 
nadciągającym Prusakom.

Rozbita pod Amiens armia północna je 
nerała Faidherbes, o której myślano, że już 
nie zdoła wystąpić w pole, dziś pojawia się 
w liczbie imponującej na teatrze wojny, w 
80.000 ludzi, i mięsza fatalnie szyki Pru 
saków.

Bardzo trudno szła organizacja armii 
bretońskiej. Chociaż liczyła do 50 batalio
nów, jednak K eratry mógł z Conlie ruszyć 
tylko w 10,000 przeciw Meklemburgowi, gdy 
zamierzał iść na Le Mans. Dzisiaj angielscy 
korespondenci donoszą, że arm ia ta  jest już 
gotową i liczy do 80.000 lu d z i!

Trzeba było czasu, ażeby te wszystkie 
formacje przyszły do gotowości wojennej, 
trzeba jeszcze ze 4 tygodnie czasu, ażeby re 
szta organizujących się sił mogła wystąpić 
do boju, ale jeźli Paryż przetrw a te 4 tygo
dnie, to Prusacy finalnie przepaść muszą.

Prusy bowiem nie mogą w tej samej 
mierze powiększyć sił swych jak je powię
kszają Francuzi. We Francji cały naród z a 
możny rzuca publiczne i prywatne majątki 
na ołtarz ojczyzny, w Prnsiech nie mógł po 
zwycięztwaeh tylu, Bismark zaciągnąć więcej 
jak  połowę potrzebnej pożyczki, tak  dawniej 
jak  teraz. We Francji wszystko co żyje do 
lat 40, już jest pod bronią, a oprócz tego 
starsi do lat 50 i 60_ dawni wojskowi idą 
jako ochotnicy do szeregów. Milion przeszło 
ju t jest w boju, do dwóch milionów w for
macji. To nie wojska francuskie już walczą, 
ale cały naród francuski. W Prusiech już po
wołano pod broń co tylko prawnie lub nie
prawnie powołać się dało; już wysyłają wzię
tych jeszcze w r 1854 ao wojska, już po
wołali wszystkich bez wyjątku reklamantów, 
już i pólinwalidzi musieli ruszyć^ na teatr 
wojny, Jeszc. e zostaje tylko młodzież pobo
rowa z r. 1871, którą w styczniu powołać 
mają. I  po tych wysileniach, obecnie nie wię
cej m ją  we Francji jak 600.000 pod b ron ią!

Te wszystkie względy uprawniają do 
wniosKu, że pomimo dalekich zapędów pru
skich, pomimo niepomyślnego dla Francji 
stanu rzeczy nad Loarą, pomimo ciągłego ob- 
sacrenia Paryża, nietylko nie należy wątpić, 
abj Francja jako tako z tej wojny się wydo
była, lecz prawie z pewność ą  przewidzieć 
można, że ostatecznie wyjdzie zwycięzko z 
tych śmiertelnych z Prusakiem zapasów, 
i tym sposobem ocali wolność Europy, a ce
sarstwo Hohenzollernów bedzie trwać nicró 
wnie króciej, niż cesarstwo Napoleoua III.

Ostatnie wiadomości.
1’olitik doniosła była., iż w początKach 

wojny rząd anstrjacki odstąpił Francji ei- 
chaczem 80.000 gotowych moderunków ka
waleryjskich. Urzędowa Wiener Abendpost 
oświadcza, że to nieprawda, lecz na to Po- 
litik  odpowiada sucho, iż obstaje przy 
swojem.

Car mianował ministrem spraw we
wnętrznych kniazia Czerkaskiego, fanaty
cznego panslawistę. Poczytują to za oznakę 
wojenną.

Oprócz 41 milionów guldenów, które 
bawarski rząd wymaga, oc parlamentu na 
koszta dalszego prowadzenia wojny, powo
łano także 20.000 ludzi z najstarszych klas 
wieku pod broń. W Prnsiech także rozpisano 
nową rekrutację.

Z Orleanu doniesiono pod d 11. b. m. 
do M onachium: „Przednia straż jenerała
Mannsteina między Crouy a Nouant w mar
szu do St. Die została przez Francuzów za
atakow aną i odrzuconą w ty ł , przyczem po
niosła znaczne straty. W skutek tego musiał 
jen. Mannstein powstrzymać marsz, aoy wy
czekać na zbliżenie się głównego Korpusu 
armii. Wojska francuskie mają być nadzwy
czaj silne, i do Chambord gdzie jest ich głó
wna kwatera przychodzą codzień świeże po 
siłki.

„Posuwanie się Bawarów prawym brze
giem Loary odbywa się bardzo powolnie, bo 
mają do zwalczania ogromne trudności. Dzień 
i noc muszą walczyć z Francuzami, którzy 
ciągle znajdują się nadzwyczaj blisko. W  re-



L eji swojej podnosi jenerał Tann tę okoli
czność iż w skutek błędu sztabu jeneralnego, 
bawarski korpus tyle ludzi utracił i tak  zo
stał rozbity pod Josnes i C rarant, iż m u
siano go cofuąć na załogę do Orleanu, bo

Jest on już nie do użycia. Ranny w 
tych walkach bawarski jenerał Stefan ma 
się trochę lepiej; rany nie są śmiertelne.

Przytaczam y to doniesienie, chociaż nie 
podano w niem nic nowego, ale potwierdza 
ono tylko dawniejsze wiadomości o tern, że 
wierutną było nieprawdą jakoby Niemcy by
li zwyciężcami w walkach z lewem skrzy
dłem dawnej francnzkiej armii nadloarsl lej. 
Stwierdza też powyżej przytoczona depesza 
i tę okoliczność, że jeżeli Francuzi opuścili 
Blois, uczynili to jedynie w tym eelu, aby 
stawić front przeciw nadciągającemu ku nim 
z flanki od Bourges Frydrykowi Karolowi, 
a może też i w innym jakim ś celu strategi
cznym, o którym nam tu już teraz trudno 
wiepzieć —  lecz w{ każdym razie nie wsku
tek jakiejś porażki ze strony Meklemburga.

Kraj p isze: „Z Warszawy odbieramy
zupełnie wiarogodne wiadomości, wymowuiej- 
sze stokrotnie od not hr. Beusta. Podwójny 
pobór jest faktem. Przed dwoma tygodniami 
stawały klasy od lat 20 do 24. Ooecnie po
wołano już dodatkowo nowe 6 klas, od lat 
24 do 30. Jest to pobór nadzwyczajny, 
wbrew ustawom. Z tysiąca biorą 10 du9z. 
Jestto  pobór daleko w iększy, jak  podczas 
krym skiej wojny, gdyż brano wtedy w pra
wdzie 10 dusz z tysiąca, ale powołano tylko 
zwykłe klasy. Nadto pobór ten drugi ma się 
odbywać według nowej ustawy, która niezna 
wykupna, jedynaków nieuwalnia, lecz bierze 
wszystkich bez wyjątku.

„Zaległości podatkowe, które dotąd zwy
kle przepisywano na rok następny, nakaza
no natychmiast od obywateli ściągnąć."

Operacje nad Loarą zaczynają znów na
bierać Dewnego iLteresu. Francuzi mane
wrują i manewrują, musi być Lie źle, gdy 
jak  z pruskich telegramów widać, jenerał 
Chansy zdołał zejść niepostrzeżenie z oczu 
Meklemburga, tak, że ten dopiero aż na 
trzeci dzień się opatrzył, że ma przed sobą 
tylko lekką firankę awanpostów fran- 
cuzkich.

Ze skąpych doniesień telegraficznych o 
ruchach stron obu, nie można debrze pojąć 
celu tych ruchów, Szybkie jednak rzucenie 
się księcia F ryderyka z pod Vicrson ku 
Tours wnioskować pozwala, że tam, w okoli
cy miasta tego przyjść może do rozstrzyga
jącej bitwy.

Położenie obu armij niemieckich po obu 
stronach szerokiej rzeki, gdy tymczasem 
Francuzi zajmując Tours, są panami prze
praw — nie jest do zazdrości. Pomimo te
go, że Niemcy z pewnością nie zaniedbali 
zaopatrzyć się także w jak  największą liczbę 
przepraw, mogą om jeduak być pobici czę 
ściowo.

Z odciągnięciem głównych sił F rydery
ka ’ Meklemburga na zachód ku Tours, Bour- 
b a t ' ma przed sobą przestrzeń prawie 
wolną. Może na umyślnie Chanzy się co
fnął, aby odciągnąć wszystko ku sobie i 
tym sposobem ułatwić Bourbckiemu szybkie 
uderzenie na Orleans.

Czas to okaże. W oddaleniu nie znając 
dokładme ani sił ani stanowisk obu prze
ciwników, nie sposób wnioskować stanowczo. 
Nigdy jeszcze obie dane powyższe, to jest 
stosunek sił nieprzyjacielskich i stanowisko, 
jak ie  zajmywaly w chwili rozpoczęcia dzia
łań, nie były tak  zakryte dla ócz publiczno 
ści jak  teraz.

W jednym można być pewnym, że 
Francuzi starać się będą odrzucić obie nie
mieckie armie nadloarskie jak  najdalej na 
wschód w kierunku Troyes, aby tym spo
sobem po raz wtóry zagrozić Moltkiemu pod 
Paryżem.

Nam się zdaje jednak, że nie tyle w 
chwili obecnej przyczynia kłopotu Niemcom 
Chanzy z BourŁaki'm , ile pochód Faidherbe’a 
ku ujściu Ai9ne’y  do Oise’y. Szkoda tylko, 
że pochód ten odbywa się w opesób dość po
wolny. A by był skutecznym, trzeba aby 
szybko jak  piorun wpadł Faidherbes na ko
munikacje niemi ckie. Inaczej da czas 
Mauteufflowi ściągnięcia swych wojsk z 
pod Rouen i sparaliżowania pięknych zam y
słów. Potrzenę szybkości w ruchach czują 
3ami Francuzi najlepiej; jeżeli więc F a id 
herbes tak  powoli postępuje, widać że armia 
jego przez brak dostatecznej organizacji, nie 
jest jeszcze zdolną do prowadzenia kampanii 
na serjo.

Najwięcej pocieszającą wiadomością, jaka 
z teatru wojny nadeszła, j - s t  wiadomość po
dana w wczorajszem raunem wydaniu Gazety 
o stanie zaprowiantowania Paryża W edług 
słów pana d’Hennecourt, adjutańta jenerała 
Trochu, zaprowiantowanie Paryża ma być w 
bardzo dobrych warilnkach, Paryż przez długi 
czas jeszcze nie będzie bac się głodu.

Telegram y „ G a z . Narudow ej.“
l l i f d e i i  d. 16. grudnia Nota 

Bismarka, wystosowana do rządu au- 
strjackiego, a zawiadamiająca o zje
dnoczeniu Niemiec, uznaje ścisłą neu
tralność ńustrji.

W iedeń  d. 16. grudnia. „Gazeta 
Kotońska" donosi, że baxon wyprawio
ny7^  Paryża dnia Iti.-.bm . o godzinie 
4tej rano z dwoma osobami i pakun
kiem '200funtowym listów, spadiw Sieu  
w księztwie Nassauskiem.

f . O I l d y i a  d. 15. grudnia. Nota 
Bismarka z dnia 3. bm do Bernstorfa, 
posła pruskiego w Londyme, oświad
cza, iż zgadza się na wzięcie udziału 
w konferencji. Pozostawia inicjatywę 
w zaproszeniu państw gwarantujących 
i oznaczenie dnia konferencji gabine
towi londyńskiemu.

B r u k se la  d. 15. grudnia. Jako 
wiadomość, podawaną pod zastrzeże
niem donoszą, że król holenderski wy
stosował następującą depeszę do rządu 
luksemburgskiego: Bronić będę stypu- 
lacyj, honoru i niepodległości kraju, 
uznaję wszystko cokolwiek rząd u- 
czy nił.

K fla ^ a  d. 15. grudnia. Sejm lu
ksemburski zwołany na dzień jutrzej
szy. Rząd udzieli mu wiadomości o no
tach pruskich.

I f e r l i n  dnia 16. grudnia. Jene
rał Tann uwięził biskupa orleańskiego, 
Dupanloupa.

ftloilficlif lilii d. 16. grudnia. 
Prawdopodobnie sejm bawarski będzie 
rozwiązany, gdyż większość przeciwną

jost ugodzie z Prusami i nadaniu kró
lowi pruskiemu tytułu’ cesarskiego.

B o r d ^ a u x  dn. 15. grudnia. Z 
powodu możliwej okupacji przez Pru
saków miast Havre, Dieppe i Fecamp, 
rząd francuski obrony narodowej wy
dał rozporządzenie, ogłaszające te mia
sta w stanie blokady, o czem mocarstwa 
neutralne zawiadom'!, aby ich okręta 
w przeciągu l i t u  dni z powyższych 
portów odpłynęły.

Ma to na celu przeszkodzenie za- 
prowiantowaniu się Prusaków na dro
dze morskiej.

B r u k s e l a  dnia 14. grudnia. 
Czterech francuskich jeńców, którzy z 
Niemiec do Holandji zbiegi’, odstawiły 
holenderskie władze napowrót do Ni e 
miec, gdzie ich rozstrzelano,

K ursa w iedeńskiej G-iekdy
z dnia. 16 . grudnia 1870 . 

godzina 10 minut 4 0  rano.
Akcje kolei koszycko-ode.bergskiej . — —
Akcje kredytow e , . . . 247 —
Akcje banku anglo-austr. . . 1 9 3  75
Bank obrotowy . . . — —
Akcje kolei K arola Ludwika . . 240 —
Kolej południowa . . 179 69
Franko-ausir. . . . 97  —
A kcje banku ludow ego . . — —
Akcje banku bud. w iedeńskiego . 9 70
Akcje banku centralnego . — —
Kolej ElŻDiety . . . — —
Akcje bankn zw iązkow ego . . — —
Napoleondor 1 . . 9 94
Kołej państwowa . . . — —
W ied. Tram way . . 171 30
Kolej Eupkowska . . . — —
Losy tureck ie - . — -
Usposobienie słabo ożywione.

Cena jednego egzemplarza 3 ent.

Właściciel, wydm oa i odpowi dzialny redaktor; Jan Dobrzański. Z drukarni krajowej Iff F. Poremby.


